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Korzystając z pobytu w to | 
dzi posła Kazimierza Czapiń- | 
skiego, który przybył tu, by wy 
głosić przemówienie w sprawie 
oszczędności w szkolnictwie, 
zwróciliśmy się do niego, bv 
udzielił nam paru wyjaśnień co 
de projektu PPS. w 
autenomji ukraińskiej, zgłosza- 
| ego przez kłab ten do laski 


król Iraku, ma stanąć na czele marszałkowskiej. i 
panarabskiego mocarstwa związ) — Projekt nasz — oświąd- 
kowego. czył rozmówca — w sprawie t- 


dzielenia ukralńcom pełnej an- 
ton: mii terytor jalnej i kultural- 
nej, nie jest niczem nówem. 
Był on przez frakcję parlamen- 
tarna, PPS. raz już wniesiony 
na. obrady sejmowe, atmosfera 
jednak ówczesna 
jeszcze. do posunięcia 
rodzaju i 


Wojne w Azji 

stłumi liga narodów 

wszelkimi możliwymi 
środkami 


NANKIN, 18.10. (PAT) — Ko- 
mentując notę ligi ńaródów, wysto- 
sowaną do Chin, jako do sygnata- 
rjuszy paktu  przeciwwojennego, 
przedstawiciel ministerstwa, spraw 
zagr. oświadcza: Jest to wynikiem 
sobotnich narad ligi narodów i 
jest wysoce znamiennem, że poraz 
pierwszy liga narodów odwołuje 
się do paktu Kelloga. Wskazuje 
to na zdecydowaną wolę ligi nie- 
dopuszczenia do działań wojen 


BERLIN, 18 X. (PAT). 
Z Brunswigu dochoczą alarmu- 
jące wiadomości © walkach u- 
nych. licznych między hitlerowcami a 
ludnością robotniczą. Oddziaty 

Spisek w Japonii? nitlerowców ustawiły barykady 

TOKIO, 18,10. (PAT) — Minister, w poprzek ulic, występując 
stwo wojny zaprzecza kategorycz- przeciw policji 1 ostrzeliwując 
nie wiadomości jakoby istnał spi- |okoliczne domy. Występujące 
sek, mający na celu zaprowadzenie przeciw polieji hitlerowcy w 
dyktatury wojskowej w Japonii. pewnej ulicy rozpoczęli rega- 
Aresztowanych 10 oficerów jest po , larny ogień. Policja wprowa- 
dejrzanych o chęć zorganizowania | dziła do akcji tanki. Walezący 
manifestacji wojskowych w związ- biderowcy: zrywali druty na uli 


ku z sytuacją w Mandżurji, «ach. 
Rząd Brunswigu, mimo wy- 


siłków policji, nie może utrzy- 
«ać porządku i bezpieczeń- 
stwa. Liczbę ciężko rannych 
obliczają na 60 osób, lżej ran- 
nych jest około 100. Są rów- 
nież zabici. 


Niezależność adwo- 
kacka 


nie będzie zniesiona? 


Z Krakowa donoszą: 

Walne zgromadzenie krakow-| BERLIN, 18 X. (PAT). Mani- 
skiej izby adwokackiej odbyło Się | festącje narodowa - socjalistycz 
przy bardzo licznym udziale pale- | ne zakończyły się w Brunswigu 
stry z Krakowa i prowincji. Naj- defiladą jrzed Hitlerem. Prze- 
ważniejszym punktem zgromadze- | | marsz oddziałów hitlerowskich 
nia była sprawa nowej ordynacji trwał 6 i pół godziay. Hłość Iu- 
adwokackiej. Referował pos. adw.  dyi biorących udział w defila- 
dr. Bogdani, oświadczając, że art. udzie, obliczają na 100 tysięcy. 
81 projektu nowej ordynacji adwo Na czele pochodu szły polowe 
kackiej nie ujrzy światła dziennego oddziały hitlerowców ze Ślą- 
Po tem przemówieniu nastąpiła ska. dalej z Zagłębia  Kuhry, 
burzliwa i obszerna dyskusja, po-, Nadrenji,  Saksomji, Niemiec 
czem powzięto uchwałę, aby współ | środkowych i Berlina. W czacie 
nie ze wszystkiemi izbami adwo- | przemarszu grupy t. zw. „czar- 
kackiemi roznocząć starania o zmo | nego orla“ 
dyfikowanie projektu. hyran «Deutschland, Demtsch- 


sprawie | 


projekt ten woStał, 


| przegłisowany. Obecnie jednak, 
po „pacyfikacji“ po zamordo- 
(waniu pos. Hołówki, a pizte 
decydującemi posunięciami 

naszej polityce w sprawie 1 Mało 
polski Wschodniej na terenir 


Skieb, krok ten ma ułatwić za- 
łagodzenie tarć i zgodne współ 
| życie obu narodowości ną jed- | 
nej platformie państwowej. Zgo 
da ta jest obecnie tem bardziej 
wymagana, że zarówno pola- 
ków dak; ukralńców 
|straszny kryzys ekonomiczny, 
do: zwalczamia którego trzeba 
wspólnego i zgodnego wysilku. | 


inionej formie, 


Rewolia hiflerowska w Brunświku 


Regularna bitwa z policja na ulicach miesta 


Sytuacja Banku Rzeszy pogarsza się z dnia na dzień 


land iiber alles*, Pochód zamy 
kały oddziały z pogranicza 
wschodniego. W pochodzie bra 
ły udział oddziały t. zw. mło- 
dzieżv hitlerowskiej, oraz kom 
panje automobilowe z 5 tysiąca 
mi samochodów. 


Po raz pierwszy brała w ma- 
nifestacji udzłał nowo utworzo- 
na eskadra samolotów narodo- 
dowo - socjalistycznych. 


Nad miastem przelatywało 6 
samolotów z haeken - kreutza- 
mi na skrzydłach. Samoloty te 
otrzymał - Hitler w podarunku 
od Junkersa 1 Bawarskich za- 
kladów Iotniczych. 


BERLIN, 19,10. (Telegram wł. 
„Głosu Porannego”). — Podczas 
zbrojnych starć, jakie miały miej- 
sce w epilogu wielkiej rewji hitle- 
FOWCÓW w Bruświgu Pomiędzy ko- 
munistami a nacjonal - socjalistami, 
7 osób zostało zabitych. 


28,6 proc. 
wynosi obecnie pokry- 
cie marki 

BERLIN, 18.10, — W związku z 
zarzutami dr. Schachta, oczekiwano 
z napięciem wykazów Banku Rze- 
szy za czas od 7 do 15 bm. Spra- 
wozdanie to wykazuje wybitne po- 
gorszenie się sytuacji niemieckiego 
banku emisyjnego. Równolegle z 
dałszem wycotymaniem wkładów, 


kręgi. 


gnehi | 


dnio i proponuje utworzenie z| 
terytorjów o więkSześci ukrałń- | 
skiej samodzielnego etl$zatru au 
tnnomicznego. Oczywiście sfe- | 

ry rządowe, choćby projekt ten 
im odpowiadał, nie magą go | 
Z PPS. 


|międzynarodowym, gdy nastą- | przyjąć, gdyż wyszedł 
piw znaczne zaostrzenie Się prasa prorządowa rozpoczęła na 
Stesunków polsko - ukraiń- niego dziką nagankę, ale nie 


potrafi uzasadnić jego bezwar: | 
towości. Należy jednak przy- 
puszczać. że gdy z kół miedzy- | 
narodowych przyjdzie osłrzeżo- 
nie, podobne do tego, którego ! 
udzielono w pamiętnej sprawie 
wyborów na Śląsku į kióre zmu 
siło rząd nasz do pewnych kon | 
cesji, również i w Sprawie u- 
kraińskiej naStąpi rążyigzanie 


nie dojrzala | Projekt obecny podany jest ‘w | zupełnie podobne: dn projektu 
tego | tej samej, całkowicie miezmie- | PPS., a całą zasiu„,ę naturalnie 
jak poprze- sfery rządowe sobie przypiszą. 


edi; 


Konieczność zapewnienia wy 
płacalności kas oszczędności by 
ła główną przyczyną napęcznie 
nia portfelu o dalsze 138,6 mi- 
lienów marek  (3.826.7 miljo- 
nów). 

Obieg banknotów wzrósł o: 
3.8 mljonów i wynosi 4526.7 | 
miljona. Równocześnie zapas 
złota i dewiz stopniał o dalsze 
56,7 miljonów. Bank dysponu- 
je wprawdzie jeszcze zapasem 
dewiz i kruszcu na Sumę 
1294.1 mili. zł, leez w sumie 
tej uwzględnia się 620 mili. u- 
zyskanych z krótkoterminowe- 
go kredytu redyskontowego. 


Pokrycie banknotów spadło 
do 28.6 pree. (względnie 15 pr. 
w złotych dewizach į; kruszcu) 
wobec 30.1 proc. przed tygo- 
dniem. 


LENINGRAD, 19,10. (Tel. wf. 
„Głosu Porannego”). — Jak Się 
w ostatniej chwili dowiadujemy, 


i m ci AA, KZ EEE ZN "RZRAZĄ 


niemieckie banki w Sowietach 7a- 
wiesiły wypłaty. 


| tować 


i narodowościowei 


rolekt aufonomii ukraińskiej 


mic jesi miczem nowem, bowiem był już wysumięły przez PPS. 
(Specjalny wywiad „Głosu Porannego” z pos. Kazimierzem Czapińskim) 


W projekcie PPS. nie poru- 
|szono dwuch momentów, które 
jednak znajdą się na forum sej 
mowem podczas dyskusji bud- 
żełowej. Są to: 

1) Projekt uregulowania 
SzkGluictwa mniej Szościowego. 
Punkt ten był już raz wniesio- 
ny w poprzednim sejmie, lecz 
|rozwizzanie izby nie pozwaliła 
|pawet projektu tego przedysku- 
. Ma on rozstrzygnąć palą 
ce zagadnienie  szkolnielwa 
mniejszościowego i zezwolić na 
kulluralny rozwój naszych 
mniejszości. 

Drugim punktem, który be- 
dzie obecnie w sejmie poruszo- 
my, będzie sprawa uniwerSyte- 
iu ukrelyskiego, 

Zapomocą tych projektów — 
kończy nasz rozmówca — pra- 
umie pekazać PPS, że jednak 
istnieje pokojowe  rogwiązanie 
wielu draźliwych kwestii, które 
niektórzy "heą 1vzwiązać kara- 
| i batem, 


Dziekujemy pos. Czapińskie- 


iae za jego interesujące wynn- 


rzenia j żegnamy go, gdyż spie- 
szy się on na ważną koaferen- 
cję. 
= 

Projekt ustawy o autonomii 
dla ukrajń- 
ców przewiduje utworzenie an 
tonomicznej prowincji z caleł 
Małopolski Wschodniej., Wały- 
nia i południowej części Pole- 
sia. 

Językiem urzędowym ma być 
zarówno polski, jak i ukraiń- 


| ski, przyczem we wewnętrznem 


urządzeniu: wladz państwo- 
wvch język polski pozostawał- 
bytylko w województwie lwow- 
skiem, w pozostałych obowiązy 
wałby język ukraiński, a. polski 
tylko w kerespondencji z War- 
szawą. Dalej przewiduje pro- 
jekt autornomję sądównietws, 
osobny sejm į rząd, reprezento- 
wany przez ministra i 7 wybra 
nych przez sejm podsekrefarzy 
sanu, co zaś do szkolnictwa, fo 
rozdziela je na dwie odrebne 
sekcje, polską ; ukraińską. Lud 
ności polskiej gwarantuje pro- 
jekt. zarówno w korzystamiu na 
swoje cele narodowe z fundu- 
szw autonomicznych, iako też 
i w obsadzaniu urzędów, jedy- 
nie tylko tal:' procent, jaki wy 
pada ze stosunku tej ludności 
do ogółu ludności. 


poprzedził 12 godzinny sen agonjalny 


NEW YORK, 18 X. (PAT). 


DZIŚ O GODZINIE 3 MIN. 24|0o chwili zgonu Edisona 


TOMASZ ALVA EDI- 


SON. AGONJA TRWAŁA 12 


orkiestra odegrała |tezauryzacja zatacza coraz szersze | GODZIN. 


NEW YORK, 18 X, (P2 i).-— 
czu- 
wała przy łożu umierającego je 
go żona ; sześcioro dzieci. (Ar- 
tykuł o Edisonie patrz kolumna 
3-ca). 
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Ciąg dalszy. 

— A czy posiada pan rewol- 
wer? 

— Tak jest. Noszę zawsze 
przy sobie nabitą broń, 
bo przecież nigdy nie można 
wiedzieć napewno, co nastąpi w 
najbliższej chwili... 

To dziwne, pomyślał Szwarc, 
że użył jednak rewolweru Brod 
nickiego. No, teraz zagadka na- 
pewno zostanie rozwiązana. 
Gdy ten pijaczyna zorjentuje 
się, że sprawa jest poważna, to 
aapewno zacznie śpiewać. 

— Przecież wie pan chyba, że 
pańska małżonka utrzymywała 
bliższe stosunki ze Stefanem 
Brodnickim? — zapytał nie- 
spodziewanie komisarz. 

Korski spojrzał nań  napoły 
przytomnie, oblał się rumień- 
cem, a oczy wydawały się wy- 
chodzić mu z orbit. 

— Ten łotr, ten szubrawiec! 
Dajcie mi rewolwer! 

Usiłował się podnieść, ale po 
chwi upadł z powrotem ciężko 
na fotel. Komisarz położył mu 
rękę na ramieniu. 

— Niech się pan nie denerwu 
je, panie Korski. Ten człowiek 
już nie żyje. Przecież już go 
pan zastrzelił. Czy nie przypo- 
mina pan sobie, wtedy, w jego 
willi? 

Korski patrzał przed siebie, 
Jakgdyby uiłował sobie coś 
przypomnieć. 

— Gdy pan powrócił późno 
z klubu do domu, nie zastał pan 
żony: Znalazł ją pan nad ranem 
u Brodnickiego i zastrzelił pan 
swego rywala. 

Pijany wchłaniał te słowa i 
na jego twarzy odmalowało się 
jakieś błogie uczucie, 

— Tak, tak... wiem, wiem... 
przypominam sobie,, — pota- 
kiwał. — Ale pijcie wreszcę, 
moi panowie! 

Własnoręcznie napełnił kia- 
liszki, przyczem Szwarc zauwa 


„GŁOS PORANNY" :: 


EO ZEU 


żył, że Korski był mańkutem. 
Zadrżał z zadowolenia. Tylko w 
ten sposób możliwe było, że re- 
ka z morderczą bronią od tyłu 
przez ramię dosięgła serca 732- 
mordowanego, a ten nawet tego 
nie zauważył. 

— Niech nam 
swój rewolwer! 

Podnieśli go į po chwili Kor- 
ski przyniósł broń, kórą komi- 
sarz nieznacznie rozładował. 

— No, a teraz niech pan wv- 
strzeli! 

Korski nie zastanawiał się a- 
ni chwil; i nacisnął cyngiel. Rze 
czywiście strzelał lewą ręką! 

— A teraz może pozwoli pan 
z nami! Tylko bez udawania 
stary przyjacielu! Myśmy rów- 
nież przyjęli pańskie zaprosze- 
nie. Teraz czas na rewanż. 


pan pokaże 


Zawołano lokaja, który przv- 
niósł palto i kapelusz swego 
pana. Następnie Szware zawia- 
domił służbę, że siostra 


by wszyscy pozostali do chwili 


następowały w konsekwencji 


gdy ta właśnie siostra przyłkę- |najmniejszego podniecenia, 


dzie do stolicy. Wreszcie dwaj 
urzędnicy policji kryminalnej 
wzięli opierającego się pijaka 
między siebie ; wsiedli do sa- 
mochodu, który oczekiwał 
przed domem. 


Już nazajutrz pisma wieczo 
rowe przyniosły wiadomość: 
Uchylono rąbek zasłony, pokry 
wającej tajemnieę morderstwa, 
przy ul. Belwederskiej! Henryk 
Korski podejrzany! Areszłowa- 
ny przyznał sie do zbrodni!... 


+ * = 


W małym białym pokoiku 
szpitalnym Helena niezmordo- 
wanie spełniała swe obowiązki, 


Dzięki Bogu pacjentka czuła 
Się znowu o tyle na siłąch, że 
mogła udzielać jasnych  odpo- 
wiedzi, gdy z nią rozmawiano. 
Mimo to dr. Klug i komisarz 


pana | Szwarc nie zbliżali się jeszcze 


Korskiego już jest o wszystkiem | do niej w obawie, by nie powtó- 


powiadomiona, poczem polecił, 


rzyły WOS AG» Arjo Pa a ataki nerwowe, które 
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Grand-Kino 


3-ci tydzień rekordowego powodzenia! 


50,000 osób w przeciągu pierwszych 10-ciu dni 
podziwiało perłę i chlubę polskiej produkeji filmowej 


„uięgięcii 7 Pawiaka“ 


Nad program: Najnowszy tygodnik dźwiękowy „Foxa“ 
oraz pierwszy tenor Metropolitain-Uper Benjamin 
Gigil odśpiewa arję z opery „Gioconda*, 


UWAGA: Celem uniknięcia natłoku spowodowanego 
nienotowaną frekwencją uprasza się o przybywanie 


na wcześniejsze seanse. 


— Początek o godz. 4 pp. 


w sobotę i niedzielę o godz. 12 w poł. 
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Wobec tego polecono pielę- 
gniarce, którą chora  darzyła 
większem zaufaniem, aby deli- 
katnie wybadała swoją pacjėnt- 
kę. 

Ada nie miała podwyższonej 
temperatury i w słoneczne dni 
mogła nawet przed południem 
siedzieć przez godzinkę przy 
oknie. W międzyczasie nastąpił 
już luty. 

— Jaki piękny mamy dzi- 
siaj dzień! — odezwała się sio- 
stra uprzejmie. — Powietrze 
jest tak łagodne, że ma się wra- 
żenie, jiż wiosna już” nadciąga. 
Ale nie powinna pani być taka 
przygnębiona, kochana pani 
Ado, Przygnębienie jest naiwię- 
kszym wrogiem zdrowia. Musi 
pani sama z duszy mi pomóc, a- 
by moje zabiegi nie były da- 
remne, 

— Ach — odpowiedziała cho 
ra zmęczonym głosem — pocóż 
mam wyzdrowieć? Przecież i 
tak mi nikt nie uwierzy, że je- 
stem niewinna, 

— Ja pani wierzę! — 
ła siostra poważnie. 


— Naprawdę? 


wtrąci- 


— Tak jest, ia wierzę w pani 
niewinność. Musi pani wyzdro- 


wieć, by podjąć walkę o swe 
życie į o swoją wolność! — 
Głos pielęgniarki brzmiał tak 


radośnie į tak przekonywująco, 
że twarz Ady również nagle się 
ożywiła. 

— Kochana siostro Heleno! 
Pani jest zawsze taka dobra, ta- 
ka serdeczna... 

Z wdzięcznością 
rękę pielęgniarki. 

— (zy może uważa pani swe 
go męża za zdolnego do takiągo 
czynu? — zapytała siostra. . 


— Zdolny jest do tego, ale to 


pogładziła 
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nie on uczynił, bowiem 
miał najmniejszego powodu, 


nie 


— Ale pani list! 


— Pisałam go przed dwoma 
laty! 

— Jednak przecież możliwe 
jest, że małżonek pani domy- 
ślał się tej przyjaźni z niebosz- 
czykiem. 

— Nasza przyjaźń nie trwała 
długo — odpowiedziała Ada ci- 
chym głosem. — Wiedziałam, 
że Stefan nie może być wierny. 
Nasza przyjaźń skończyła się 
już po roku, 


— Ale gdzie pani była owej 
nocy, kochana pani Ado? 


— Nie, nie, siostro, nie mów- 
my o tem. Odrazu czuję za: 
wrót głowy! 


— W takim razie dajmy te- 
mu pokój. Niech się pami teraz 
położy! 

Trzeba się było zadowolić wy 
dobywaniem z pacjentki zeznań 
po jednem niemal słowie. 


Ada Korska zaczęłą odczuwać 
samotność. Tęskniła do Janki 
Dobruckiej, do Hernicza i do 
wszystkich swoich przyjaciół. 
Często wypowiadała życzenie 
porozmawiania z tą, lub z tam- 
tą osobą. Jednak dr. Klug pole- 
cił, aby chwilowo jeszcze niko- 
go do niej nie dopuszczano. 


Janka Dobrucka już od pew- 
nego czasu wycofalą się z życia 
wielkomiejskiego i przebywała 
u swej przyjaciółki, Małgorzaly 
Sienniekiej, która co rok spędza 
dwa zimowe miesiące bez męża 
i dzieci w willi w Krzyworogu, 
miejscowości, położonej nieda- 
leko stolicy, a posiadającej cie- 
niste drogi, wysadzane drzewa- 
mi, į wiele kwitnących ogro- 
dów. 


(D. e. n.) 


Dziś premiera! 
BER SBOESZ FEDRA 508 


Czołowe arcydzieło produkcji francuskiej 
Reżyserji Henri Roussell'a 


„Nasza jest noc” 


kon dramat erotyczny na tle cudownych krajobra- 


zów słonecznej 
włoskie! 


W rolach głównych: 


Italji. Upojne i melodyjne piosenki 
ezta artystyczna dla sportowców. 


Marie Bell, Jean Murat 


Nadprogram: Wspaniały dodatek dźwiękowy 


„Radosna Szkola“ 


oraz aktualności 


Początek w dni powszednie o 


. 4,30, 


W soboty i niedziele o g, 12. '30. 


| To 


19X — „GŁOS PORANNY” — 


Młody Edison z wynalezionym przez siebie fonografem. 


Tomasz Alva Edison nie ży- 
fe! Nie żyje człowik, który 
stworzył wiek XX, który w XIX 


wieku przygotował dla niego 
grunt, który jest usposobie- 
niem naszej epoki. Żyjemy 


przecież w epoce maszymizmu, 
w epoce niesłychanych udogod- 
nień życiowych, a możemy 
śmiało. powiedzieć, że choc'aż 
podkład do tych wszystkich u- 
dogodnień stworzyła praca po- 
koleń i wieków, ale one same 
wywołane zostały potęgą genju 
szu iednego człowieka. To Tó- 
wnież symbolizuje mijający 
wiek indywidualizmu: sam Edi 
som powiedział kiedyś, że w 
przyszłości wynalazki dokony- 
wane będą nie przez jednostki, 
ale przez grupy uczonych 
Spójrzmy teraz, co człowiek ten 
dał ludzkości. 


Już jako telegrafista dokonu 
je ważnego odkrycia, pozwala- 
jącego najpierw do przesyłania 
dwuch (t. zw. duplex), a p% 
tem czterech (t, zw. quadr- 
plex) depeSz po jednym drucie. 
Dwie z tych depesz mogą iść 
w jedną, a dwie w drugą stro 
nę. Pomyślmy, jak wielkie zna- 
czenie posiada tak drobne na- 
pozór ulepszenie: przy obes- 
nie rozwiniętym ruchu telegra- 
ficznym musianobv zakładać 
po kilkaset przewodów, aby u 
możliwić normaśny bieg, gdyby 


i-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 
n OPLENDID” 


Dziś i dni nastepnych ! 


Film -œ przepięknych melodjach i arcyzabawnych 
sytuacjach. 


Wspaniała komedja, tryskająca humorem p. t. 


Sekretarka osobista 


z rozkoszną 


Mary GIOTY | Jem MUUAIEM 


w rolach głównych. 
Aparatura Western Flectrie 


Kupony ulgowe, bilety wolnego wejścia 
“i passe-partout. nieważne. 


Początek o g. 4-6j, 


po jednym drucie iść mogła tyl 
ko jedna depesza Jaka wielka 
oszczędność kosztów, materja- 
łów i czasu. 

Drugim, niemniej ważnym 
wynalazkiem jest ulepszenie te- 
lefonu, ulepszenie tworzące 
właściwie telefon współczesny. 
Jak wiadomo, telefon wynalazł 
Graham Bell. Jednakże posia 
dał on zbyt słabe urządzenia 
by mógł służyć do rozmów na 
dalszy dystans: dopiero Edison 
przez zastosowanie przesyłacze 
węglowego umożliwił zastosó- 
wanie telefonu dla rozmów dal 


Pierwsza żarówka, skonstruowana 
przez Edisona, 


i 


|lazkiem, 


szych. Zmów jakie 
znaczenie społeczne! 

Niemniej ważnemi są wyna- 
lazki megafonu i mikrofonu, 
Wszystkie przyrządy akustycz- 
ne zaopatrzone są w mikrofon 
i megafon i one to -stanowią 
ich najważniejsze części: tec- 
fon, gramofon, głośnik lub słu- 
chawka radjowa, dyktafon, u- 
dźwiękowienie filmu, wszystko 
to wyszło z wynalazku Edise“ 


na. Nawet kino zwykłe miało i 


swój początek w  kinetoskopie 
„czarodzieja z Menlo - Park“. 
Przyrząd ten, jak ówczesne źró 
dła podają, pozwalał „uwiecz 
niać ruchome obrazy, jak zaba- 
wy ludowe, pochody wojsk i 
wa, 

Najbardziej jednak  epoko- 
wym j doniosłym wynalazkiem 
Fdisona jest żarówka elektrycz 
na, Tak drobna rzecz, a jednak 
spróbujmy scbie wyobrazić ży- 
cie współczesne bez żarówki. 
Jakże ciemne į puste się wyda- 
je, jak pozbawione światła i n2 


wet ciepła. Edison hardzo dłu- [mu „Scientific American“, 


go pracowal nad swym wyna- 
aż wkońcu w niepo- 
zornej szopie w Menlo-Park za 
błysła pierwsza lampka. Miała 
ona włókno węglowe i świeciła 
niebardzo jasno. Opowiadają, 
łe wynalazca * zaprezentował 
swój wynalazek różnym [u 
dziom, ale nikt nie chciał po- 
zwolić na zainstalowanie tego 
urządzenia w swym domu, 
gdyż bano się wybuchu i poe- 
żaru. Dopiero miljarder Mor- 
gan zgodził się wypróbować wy 
nalazek w swoim gabinecie, 
mówiąc przytem; 

„Jeżeli ta lampa mnie zabije 
albo spali. bank, na pana spid- 
nie odpowiedzialność” 

Ale, jak wiadomo, lampa ni- 
kogo nie zabiła, lecz przyjęła 


1931 


|niego początkowe 


olbrzymie |4ię wkrótce na całym świecie, ' 


Szopę, w której znabłysła po 
rez pierwszy „gruszka elek- 
fryczna*, zakupił do swych 
zbiorów Ford. 

Niemniej ważnym wwnalaz- 
kiem Fdisona jest fonograk 
Wynalazek ten umożliwił po- 
wstanie gramofonu, dyktafonu 


i szeregu innych przyrządów. 
Pierwszy  fonograf Edisona 
składał s'- z walca, pokrytego 


grubą warstwą wosku. Przy 
walcu znajdował się lejek, ma- 
jący zbierać dźwięki, zakoficzo- 
ny od strony wosku cienką 
blaszka, t. zw. membrana, Blasz 


ka ta drgając pod wpływem fal | 


glosow"ch wprawia w ruch ko 
lec, zostawiając ślady na wo- 
sku, gdy walec obraca się za- 
pomocą kręcenia korbą. Ne- 
stępnie przeprowadzając 
proces w odwrotnym kierunku, 
otrzymujemy przez aparat od 
dane dźwięki. Edison zaprezen 


ten | 


| 


masz Alva Edison 


Genialny wynalazca zmarł wczoraj w nocy 


| się, 


tra 


Znawcy wiedzą, że specjalne 
artykuły kupuje się tylko 
w sklepach specjalnych 


RERBATĘ KUPUJE SIĘ U MEINLA 


Meinl jest specjalnym skła- 
dem herbaty i posiada filje 
i składnice we wszystkich 
większych miastach. 
Juljusz Meinl 
biowsowska 3 


Piotrkowska 160 


mu podziwowi aparat wyraźnie 
powtórzył jego słowa Efekt 
był nadzwyczajny. Obecnie wy 
nalazek ten rozpowszechnił sia 
na calym świecie i ma wielke 


| znaczenie społeczne. 


Z ważniejszych wynalazków 
Edisona wymienić należy jesz- 
cze akumulator żelazo - niklo- 
wy. Od ezasu, gdy przekonana 
że elektryczność jest naj: 


bardziej ekonomiczną į wvgoń: 


tował swój wynalazek -nowojor | 


skiemu towarzystwu naukowe- 
Ge 
stawił swój aparat wobec ucza- 
nego grona i wypowiedział 

słowa wier 
„Mania miała 

Ku ogólne- 


szyka dla dzieci; 
małego baranka“. 


Orke Sagi. zę 'Gse 
Sid f- F F (Lmkeża 


250 Pepeo , teen 
> g7 ort Kooro Xe 
<s 


; eb D PAC: 


IWO) oordie, bana 


— fe 


OPZZ 
santa o BY Xo? RAE SNS 
W maA 55. Ć 
RZEŻ 


p ape 


ną siłą motloryczną, pracuje 


| é k zę 
| wielka ilość uczonych nad tem, 


| 


ga stosowanie ivj dla lotnielwn 


nakże, 


aby przez wynalezienie lekkie- 
go akumulatora umożliwić zas 
w 
tej precy wziął udział i Edison, 
dajac światu wyborny akum”la 
for żelazo - niklowy. 

Ogółem posiadał Edison oko- 
ło 1000 (!) patentów na swe 
wynalazki, jednakże tylko nie- 


| wielka ich część znalazła zasto- 


jad 


roz- 


sowanie praktyczne, Widać 
jak potężny był 
mach twórczy tego ducha, któ 
ry pośrednio lub bezpośrednio 
dał światu telefon, raćjo, lina 
żarówkę elektryczną. 
M, H. 


| 


Dr. med. 


RGILHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djatermią i glekfroferapi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i od 5—8 w. 
W niedziele od 9—1 


CASINO 


Dziś i dni 
następnych! 


Tego ieszcze Łódź 
nie widziała! 


Z nieśmiertelnej powieści 
L. Tołstoja, stworzył Edwin 
Carewe wielkie arcydzieło 
dźwiękowe p. t. 


„ODRODZENIE 


V LE w roli Katiuszy Masto- 
LUPE f wə] przechodzi samą 
siebie. 

Przepiękne melodje i pieśni rosyjskie 
chóry wojsk kozackich. 


Nadprogram: Kohn i Kelly 


w straży ogniowej, 
arcywesoła groteska. 


Początek o godz. 4.30, w sobotę 
i niedsielę o godz. 12-e| w poł. 


*_ 19.X— „GŁOS PORANNY“ — 1931 Nr. 285 
RZRZEDRECZACZTOZEZEONNUGNEZZUZZCZORYDEZAOSNEOSZZZSACZJOSEODUCNAZZUBSEZNALA w” 
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TEATR MIEJSKI rją Z. Ziembińskiego pełna werwy 

Dziś, we wtorek i w środę trzy |humoru i farsowego zacięcia kome 
występy znakomitego artysty sce- | dja Vebera „Spódniczka czy toga” 
nicznego i filmowego, Bogusława 
Bamborskiego, kreującego  popiso- 
wą rolę w przebóju Lajosa Larjo 
„Prawda czy kłamstwo”. Zapo- 
wiedź tych występów wywołała w 
mieście zrozumiałą sensację, Obok 
mistrza występują: L. Petrykiewi- | [= 
czówna, St. Jarszewski, Z. Opol- |- 
ski, St. Orlik. s 


Oryginalny pomnik 


Ww 


pełnych próbach pod reżyse- 


Dziś i dni następnych! 


Sezon zimowy, którym rozpo” 
czynamy pochód olbrzymiego 
powodzenia! 

Nowy i walny tryumf Kinema- 
tografji francuskiej ! 


Wielkie wydarzenie artystyczne 


dla całej kulturalnej Łodzi! 


Film, którym 'świat 
jest zachwycony. 
na cześć koni, które padły na po- 
lach bitew, odsłonięto pod Delmen- 
horstem. 


MILJON’ 
RENE CLAIR'A 
uzuszm Kole główne; smzzunsa 


Annabella, Wanda Greville, '” 
Rene befeovre. 


ZEUER) CNE AIRI PE EEE EE 
Nadprogram: „Głosy świata Foxa“ 
i aktualności bieżące. 


Początek seansów o godz. 4, [kiu 
6, 8i 10 wiecz., w sobotę ijt 

niedzielę o godz. l2-ej w poll; 
Karty premjowe oraz  passe-|| 


partout, prócz urzędowych bez- 
względnie nieważne. 

Uprasza się publiczność o przy” 

bywanie na początek seansów. 


TEATR KAMERALNY 
W dalszym ciągu  niesłabnącą 
atrakcją dla łodzian stanowi weso: 
ła komedja Hoodges'a i Percivel'a 
„Hau Hau”, grana z Michałem Zni- 
czem w roli popisowej. 


TEATR POPULARNY 


Dziś o godz. 8,15 wieczorem 
przepiękna melodyjna operetka 
„Wiktorja i jej huzar” z Marjanem 
Wawrzkowiczem. 


ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY 
AI, T Maja 2. 


Dziś, w poniedziałek, o godz. 
9 wiecz. wystawia teatr kameral- 
ny w dalszym ciągu sztukę p. t 
„Serce, które tęskni” z Bertą Za- 
sławską w roli popisowej. Dalszą 
obsadę stanowią. pp. Lurje, Zysełe 
Girl, Amsel, Szigorin, Wolfsztat, 
Tufman i inni. Sztuka ta cieszy się 


zamieszkały przy ul. Sierakowskie 
go 39, dowiedziawszy się, iż o cór- 
kę jego, Annę, 
Franciszek Owczarek, 
zabronił córce widywania się z kon 
kurentem. 


Anna z Kaiserów 


-Adolfowa Holcman 


(Południowa 29) przeżywszy lat 43. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się dziś, w poniedziałek o godzinie 2.30 z domu 
przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali 
w nieutulonym żalu 


Mąż, dzieci i rodzina A 


że nie chciał oddać córki łobuzowi 


Stanisław Pawłowski (lat 45),)| W momencie, kiedy Pawłowski 
pojawił się w bramie domu, przy- 
stąpili do niego obaj przyjaciele i 
zadali mu kilka ciosów tępemi na- 
rzędziami, poczem zbiegli. 

Lekarz pogotowia stwierdził u na 
padniętego wybicie lewego oka. (p) 


stara się 28-letni 
stanowczo 


Owczarek, zamieszkały przy ul. 


Most betonowy na Śląsku 


Rokicińskiej 40, dowiedziawszy się 
o zakazie swego niedoszłego teścia. 
zapłonął uczuciem zemsty i postano 
wił krwawo odpłacić za pogardze- 
nie jego gorącem uczuciem. 

Dla zrealizowania swych  mści- 
wych zamysłów wszedł Owczarek 
w porozumienie z jednym ze swych 
przyjaciół, Stefanem  Karolakiem 
(Rzgowska 31). Po wypiciu przez 
obydwuch pewnej ilości wódki „na 
odwagę” obydwaj czekali wczoraj 


kolosalnam powodzeniem, o czem 
świadczą wyprzedane dzień w dzień 
wszystkie bilety na przedstawie- 
nia w tym teatrze. 


Miara TORMA KTE À przez a para au A domem 
j męł |przy ul. Sierakowskiego 39. 
„POLIGRAFIA ierskowskiego 39. 


FÓDŹ, PIOTRKOWSKA 104. TEL.157-68: 


Bezrokofny z Dzor- 
kowa 


popełnił w Łodzi samo- 
bójstwo 


Przed posesją nr. 56 przy ul. Za- 
chodniej znaleziono wczoraj jakie- 
goś młodego człowieka, nie dające- 
go znaków życia, 

Zaalarmowany lekarz pogotowia 
stwierdził silne zatrucie mieszaniną 
amoniaku i kwasu solnego i po u- 
dzieleniu pierwszej Pomocy prze- 
wiózł nieszczęśliwego w Stanie bez- 
nadziejnym do Szpitala w Rado- 
goszczu. 

Jak ustalono — desperatem był 
26-letni Bolesław Fijałkowski, bez- 
robotny, mieszkaniec Ozorkowa, 

Fijałkowski, licząc, iż w Łodzi 
> otrzyma pracę, przywędrował z 0- 
G | zorkowa do Łodzi, nie mógł jednak 

| | pracy otrzymać. 

Przyciśnięty nędzą Fijałkowski 
sprzedał palto i żył z pieniędzy tą 
drogą uzyskanych, przez kilka dni, 
(|a za ostatnie kilka złotych nabył 
amoniaku i kwasu solnego, aby po- 


Bez żony i pieniędzy 
życie nie ma uroku 


W dniu wczorajszym w mieszka 
niu własnem przy ul. Limanowskie 
go 81, zażył mieszanki karbolu i 
sublimatu 29-letni Stefan Bartczak. 


Nieszczęśliwego _ odwieziono de 
szpitalą w Radogoszczu. 
Jak ujawniło dochodzenie — 


powodem zamachu samobójczego 
Bartezaką był fakt, iż ostatnio żo- 
na jego, w miesiąc po: ślubie, ogo- 
łociwszy, mieszkanie, zbiegłą ze 
swoim kochankiem, a przyjacielem 
Bartczaka, Zygmuntem _ Wasiń- 
skim. w) 


Dr. med. 


H. Różžanerť 


Narutowicza (Dslelna) 9 


tel. 128-98 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłclowych 

Przyjmuje od 8—10 i 4—8. 
W niedziele i święta od 9—12 


Elektroierap]a 
Oddzielna poczekalnia dla Pań, 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapja, diatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


zbawić się życia. (p) 


zniszczony całkowicie przez powódź w miasteczku Neisse, 


Jakże nazywała się ta słodka Potem odwróciła swą chłod- 


k pisane cyfry i kilka łacińskich a 
SAD nazw. Krzywe gorączkowe pię- |murzynka? Ro-ri. Ro-ri, Brzmi |ną twarz w hok. 
k © = K 13 ły się ku niebu. to właścwie jak napój bezalko- + 
A © `a Fa a 13 przeraził się. holowy. SĘ płuca są pełne piasku— 
lepnę. EP mna. tylko | SZR: . 
— Chininę — rzekł młody | przecisnąć się przez szparę W| Oślepłem widocznie. Nie APRA ką I ` Baw Gorący wiatr marszczy moją 
asystent i patrzał przez okno|drzwiach. Ze stukiem į drże- | ge już czytać. Czy potrafię jsi decko HzynieseGne | "Wę głowę, jakby to bylo morze. 


niem zamknęły się drzwi. 
Oczy wróciły. 
Nr. 13 zastanawiał sie. 
Chininę, powiedział. 


baraku. W podwórzu czterech 
ludzi skakało wokół karabinu 
maszynowego. Lekko ranny u- 


nosił się, niebiesko prążkowany Co to 


pod kasztanami. W rawie strze | znaczy? 

leckim, który tu założono dla| Nr.'13 opadł na łyse po 

ćwiczeń, gimnastykowała się | duszki. 

kotka. Jest się tak samotnym. Tak 
S.ostrą Krescencia pochyliła | samotnym, jak... jak.. jak czło 

wąskie białe czoło i podeszła | wiek. Poduszki są takie zimne. | 


Samemu jest się tak gorącym. 
A cała izba płonie z upału. 
Boże, jakiż to upał. 
Tak jak wtedy w południo- 
wo - zachodniej Afryce 
Cukrownia w Souchez.. da 
pioruna.., wielkie nieba... to nie 
była drobnostka, W tej fabryce 
nie chciałbym mieć akcji. 
Chińnina — Boże, gdzieżem to 


do apteczki domowej. 
„ Młody asystent westchnął. 

Myślał a Manon. 

Tęsknił za nią, 

Konie są przecież milsze niż 
kobiety. I conajmniej tak samo 
histeryczne, 

Wziął rękę chorego, liczy? 
puls, papatrzył na zegar j roz- 
targniony wyszedł, skrzypiąc 0- 


strogami. już słyszał? Chi-nima,  Chi-ny. 
Nr. 13 uniósł się łagodnie na| Nie, to nie to, 
łóżku. Nr. 13 usiłował podnieść się. 


Jego siwe oczy pełzały za| Poza nim, nad łóżkiem groziła 
lekarzem jak żmije. Usiłowały | czarna tablica. Były na niej wy 


cze pisać? Chciałbym coś napi- 
sać, Drobne myśli. Wiersz, Prze 
cież nie jestem glupi. Drukowa 
łem już kiedyś dwa utwory w 


| „Młodości*, A jedno moje opo- 71€ 


|wiadanie zostało przełożone. na 
|rosyjski. Przez miękką rosjan- 
kę, 

Byla oma moją kochanką, Mo 
ja jedyną. 

Nie: Moja jedyną nie. Na 
była tam jeszcze jedna, Dziew- 
czę ze szczepu Herero. Czterna- 
stoletnia z piersiami jak miedź, 
Teraz rekwiruje się to. Z ręka- 


południowym zachodzie wtedy | 


Step stąpa po moich barkach 
iskrzącemi podeszwami, W ko- 
szuli mojej roi się od pcheł. 
Kaktusy nakhrwają me serce. 
. s Siostro! przeżyłem południo- 
Nr. 13 drżał. wy zachód. Jestem  afrykani- 
Nie chcę jeszcze umierać. a | nem południowo => zachodnim. 
Chcę mieć dziecko. Syna. Afry- Czy widzi siostra order żółty na 
kanina. Ażebym został przy ży- |mei piersi? 
ciu, gdy umrę. Windhuk wybucha z moich 
— Siostro... Siostro, spojrzeń. Okahandja płacze, Ty 
tu... proszę mi pomóc... siące wołów stapa po ziemi. An 
mieć dziecko.,, tylopy skaczą daleko, na niebie 
Siostra zbliżyła się krótkiemi | So Yh stezylach. Malpy wh 
S lysanych gałęziach 
zajęczemi krokami, Zakwitam jak Victoria regia. 


szyło ono jak myszka i bawiąc 
się chwytało moją rękę. 


Gdyby tylko miał dziecko s) 


proszę | 


mi jak łęka. I dumnemi chło-| — Co pann? — zapytała ła-| Połyskiem jestem i jestem 

pięcemi nogami. I ustarni jak, godnie i czepek jej nachylił się, płaski: olbrzymi liść. Różowa 

osza, nad nim, — ma pan bóle? żaba siedzi mi na brzuchu. 
Skazany jestem na to, by ko-| — Chinina — eo to jest? ja- * 

chać swoich nieprzyjaciół. Swo|ką ja mam chorobę? ' — Nawrót malarji, — rzekł 

je nieprzyjaciółki. Nr. 13 drżał. młody asystent i myślał o Ma- 
Jestem chrześcijaninem. Ko-| — Wszystko będzie dobrze—| non. — Oszacowałem go i tak 


munji udzielił mi pastor 


Gluschke. 


rzekła siostra cicho i musnęła | tylko na dwa dni“, 
łóżko, i 
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19.X — „GŁOS PORANNY” — 1931 


Oszczędności rujnują szkolnicfwo 


Rezolucje wiecu socjalistycznego w sali filharmonii 


Poczynania oszczędnościowe 
dotknęły bardzo boleśnie prze- 
dewszystkiem szkolnictwo. W 
swoim czasie odzywało się w 
tej sprawie wiele głosów opo- 
zycyjnych, jedńtakże rząd z że- 
lazną konsekwencją przeprąwe 
dził swe postanowienia, W 
dniu wezorajszym sacjaliści 
pod przewodnictwem wicepre- 
zydenta miasta, Stanisława Ra- 
palskiego, zabrali głos w tej 
sprawie. W godzinach przeř- 
południowych w sali filharmo- 
nji odbył się wielki wiec, na 
którym obszernie dyskutowano 
na temat zagrożonego szkolnie- 
twa powszechnego. Sprawę tę 
omawiali referenci: 

Senator Kopciński i poseł 

Czapiński, 

Senator dr. Kopciński, twór- 
ca powszechnego nauczania w 
Łodzi, jest obecnie świadkiem 
upadku swego dzieła. Zobrazo- 
wał on rzeczowo rozmiary ka- 
tastrofy w szkolnietwie, w któ 
rem poczyniono wiele redukcji 
etatów, którego fundusze wciąż 
się obcina, tak że o rozbudo- 
wie oczywiście nawet mowy 
być nie może. Trzeba przytem 
wziąć pod uwagę, że przyrost 
dziatwy w wieku szkolnym 
jest bardzo znaczny, co natu- 
ralnie pogarsza sytuację, Wsku 
tek tych zarządzeń redukcyj- 
nych i 
około miljona dziec; w Polsce 
nle może korzystać x nświaty, 
bądź to z powodu braku miejsc 
w szkołach, bądź też z powodu 


braku sił nauczycielsko - wy- 
chowawczych. 

Przeciętnie, jak podaje mów- 
ca 


w klasie mieścj się od 50 do 
60 dzieci, 
co sprawia, że nie można utrzv 
mać w szkole adpowiedniego 
poziomu nawczenia, 

Po tym wstępie dr. Kopciń- 
ski przystąpił do omówienia 
projęktu ustawy, wniesionego 
przez związek P. P, S, Projekt 
ten ma na celu faktyczne zren- 
Vzowanie przymusu nauczania. 
Jak wiadomo, wniosek ten prze 
widuje odrazu źródła finansa- 
we na cele nauczania, przede: 
wszystkiem przez 
rekwizycję na cele szkolnictwa 


odpowiednich lokałi, 
przyczem zajmuje się również 
sprawą pomieszczenia po- 
wszechnych szkół popołudnio- 
wych w gmachach szkół śred- 
nich. 

Jako jedno ze źródeł finan- 
sowych podaje projekt wprowa 
dzenie specjalnego podatku s2- 
morządowego na cele 
dożywianią į odriewania dzieci, 

Następnie głos zabrał poseł 
Czapiński, komunikując zebra- 


| 


nym, że przygotowywany jest | 


projekt obniżenia w dalszym 
ciągu poziomu nauczania po- 
wszechnego przez 

ograniczenie okresu przymuSu 

szkolnego do lat 5 

[zamiast jak dotychczas, łat 7), 
nie mówiąc już o tem. że nie 
została wogóle zrealizowana 
zasadą jednolitości szkoły. Ten 
ostatni momens uniemożliwia 
szerokim warstwom chętnych 
kształcenie się, a chodzi przy- 
tem szczególnie o dziatwę mas 


pracowniczych oraz chłop- 
skich; 
Mówca zaznacza, że skut- 


kiem przekreślenia ustawy © 
pwszechnem nauczaniu, obniży 
się stanowczo poziom kultural- 
ny całego narodu, niwecząc 
wszelkie próby postępu, a w 
konsekwencji nawiedzi kraj 
klęską ciemnoty į analfabe- 
tyzmu, 

Referenci wskazali, jak groź 
nem zjawiskiem w szkolnictwie 
jest zarządzenie ministerstwu 
wyznań religijnych i oświece- 
nia publicznego z dnia 19 mar- 
ca r.b. zezwalające również na 
wydzielanie z oddziałów samo 
istnych kompletów dla nauk’ 

głośnej ; ciehej. 


Zarządzenie to stwarza mowy 
organizm w szkole, a temsa 
mem rujnuje całkowicie jej bu 
dowę wewnętrzną, skazując 7 
góry dzieci na poważne braki 
w nauce, 


Wspomniany okólnik prze 
chodzi do porządku nad wytwo 
rzoną sytuacją i nie bierze pod 
uwagę warunków, w jakich v- 
becnie znajduje się szkoła po- 
wszechna. A więc nie wzięto 
pod uwagę mas, obciążonych 
aadmierną liczbą dzieci, obcię- 


Cześciowy strejk piekarzy 


16 godzin pracy na dobę za zwykłą dniówkę 


Jak już donosiliśmy przed kilku 
dniami wybuch zatarg między pra- 
cownikami piekarskimi, a właścicie 
lami piekarń z racji niestosowania 
się piekarzy do ustawy o czasie pra 
cy i zmuszania czelądników do pra 
cy w ciągu 16 godzin bez specjal- 
nego wynagrodzenia. Delegacja 
czeladników piekarskich udała się 
do inspektora pracy, który nasku- 
tek tego zainicjował lustracje pie- 
karń i pociągnął winnych do od- 
powiedzialności. 

Kary, jakie posypały się na pie- 
karzy, spowodowały, iż wymówili 
oni umowę zbiorową z czeladnika- 
mi na przeciąg dwuch tygodni. 


Powiadomieni o . postanowieniu 
właścicieli piekarń, czeladnicy po- 
stanowili wszcząć energiczną akcję 
protestacyjną. f 

Na odbytem walnem zebraniu 
postanowiono wszcząć strejk. Już 
wieczorem dnia onegdajszego część 
czeladników piekarskich, zatrudnio 
na w piekarniach żydowskich, po- 
rzuciła pracę, a wieczorem dnia 
wczorajszego zapowiedziano strejk 
w piekarniąch chrześcijańskich, któ 
ry udał się tylko częściowo. 

Sprawą zatargu zajmie się zwią- 
zek czeładników piekarskich oraz 
inspektorat pracy. (a) 


tych godzin lekcyjnych, 


łącze | duchu państwowym, a nie kul: 


nia klas. A wszystko to fatalnie |tu dla jednostek; 


odbiją się na szkolnictwie. Pa 


przemówieniach referentów ze: | miljona dzieei, 
w liczbie akalo 1 000 a: jaie korzystają z dobrodziejstw 


brani 


3) umieszczenia w ezkołach 
które obeenie 


sób powzięl; rezolucję, w którcj | szkoły: 


wyrażają ostry protest odnoś- 


nie szkodliwego czynienia 


szczędności na oŚwiacić į} qoma, wy w 


gają się: 


4) wprowadzenia Kezpłatne- | 
«| go nanczania dla uhogiej dziat- | 


szkołach zawodowych, 
średnich i wyższych; 


5) podjęcia racjonalnej i wy | 


1) utrzymania szkolnictwa po | rężonej pracy w kierunku róz- 


wszechnego 7-oddziałowego; 
2) wychowania młodzieży w 


Dr. Med. 


M. STARKER 


Ordynuje: w chorobach we- 
nerycznych, skóry, włosów 
i pęcherza - 
$ródmiejska 12 
(dawn. €egielniana 25) 
Telefon 126-87. 


od godz. 9—1 i od 4—8. W nie- 
dziele i święta od 10—1. 


Dla pań oddzielna poczekalnia. 


budowy szkolnictwa; 

6) przeznaczenia dla 
ndpowiednich lokali. 

Rezolucja ta przez 
nych przedstawicieli 
nów szkolnych miasta 
przy współudziale wymienio- 
nych referentów į delegacji 
zwiazku nauczycielskiego zo- 
stanie przedłożona w minister- 
stwię 


szkół 


specjal: 
opieku- 
Łodzi 


cu zapowiedziano, że w naj- 


y wyznań religjinych i 0- | niejako 
świecenia publicznego. Na wię- | mającem dać 


Życie i śmierć 


jw dniu 9 grudnia b. r. 


Grudniowy spis ludności będzie 
migawkowem ` zdjęciem, 
obraz- faktycznego 
stanu rzeczy ściśle o północy z dn. 


bilższej przyszłości będą odby: |8 na 9 grudnia. 


wać zebrania opiekunowie 
szkolni, domagając się utrzyma 
nia szkolnictwa na należytym 
poziomie. (m) 


Strzał w serce brata 


Tragiczne skutki 

We wsi Rydzyn, gminy Gór- 
ka Pabjanicka, powiatu łaskie- 
go, zdarzył się tragiczny wypa- 
dek. Oto 16-letni syn miejscowe 
go gospodarza, Stanisław Wie- 
loch, zabawiał się w czasie nie- 
obecności rodziców fuzją ojca. 
W mpokoju znajdował się 
jeszcze 11-letni jego brat Józef 
Wieloch, który z zaimteresowa- 
niem przypatrywał się czynno- 
ściom starszego brata. W pe- 
wnym momencie Stanislaw nie 
wiedząc o tem, że fuzja jest za 
ładowana, pragnąc postraszyć 


11,58 Sygnał czasu i hejnał. 
12,10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 

15,25 Odczyt z cyklu dla nauczy 
cieli. „Zagadnienia granic i ich 
znaczenie dlą narodu i państwa”. 
15,50 Muzyka z płyt gramofono- 
ch. 

16,20 Lekcja języka francuskie- 
go (kurs elementarny). 

16,40 Płyty gramofonowe. 

17,10 „Renesans Narcyzy Zmi- 
chowskiej” — wygł. dr. Z. Szmyd- 
towa 

17,35 Muzyka lekka 
nomji” w Warszawie. 
18,50 Rozmaitości. 
19,15 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi. 

19,25 Płyty gramofonowe. 

19,40 Płyty gramofonowe. 

19,45 Dziennik radjowy z War- 
szawy. 

20,00 Feljeton muzyczny. 

20.15 „Loterja” St. Moniuszki ze 
studja Warszawskiego. 

21,45 Felj. pt, 


z „Grastro- 


zabawy z bronią 
brata, wymierzył lufo wprost w 
jego pierś i pociągnął za cyn 
giel. 

Padł wystrzął i cały ładunek 


Jakkolwiek więc spis odbędzie 
się w dzień 9 grudnia, decydującym 
jest stan, jaki był o godz. 12 w no 
cy. Dlatego też dzieci mnowonaro- 
dzone podlegają spisowi tylko wte- 
dy o ile urodziły się przed północą, 
a zmarli będą spisani narówni z ży 
jacymi, jeżeli zgon nastąpił po gò 
dzinie 12 w nocy. 


Spis w budynkach 
wojskowych 


W związku z Il powszechnym 


grubego śrutu przeszył małego | spisem ludności, został wydany roz 


Jóezfa Wielocha, 


tak że serce | kaz ministra spraw wojskowych o 


zostało doszczętnie rozerwane. | przeprowadzeniu spisu w budyn- 


Chłopiec padł trupem na mie 
scu, 


kach wojskowych. Spis w budyn- 


I |kach wojskowych zostania dokons 


ny przez wojskowych komisarzy 


Wystraszony nieoczekiwane- | spisowych i obejmie zarówno woj- 
mi następstwami swego czynu | skowe, jak i cywilne osoby na tych 
Stanisław Wieloch zbiegł do | terenach zamieszkałe. 


pobliskiego lasu, gdzie go do- 


Natomiast wojskowi zamieszkali 


piero nastepnego dnia odszu- | Poza temi budynkami, spisywani bę 


kano. (a) 


Co usłyszymy dziś przez radjo? | 


kabotynów”. 

22.00 Rewja z „Morskiego Oka” 
pt. „Hallo Ameryka”. Kom. mete- 
orolgiczny sportowy i policyjny. 
Wiadomości sportowe. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
PONIEdziaek nie 
Stuttgar (360) 

21,00 Kwartet smyczkowy Bee- 
tho-vena F-dur op. 59 Nr. 1. 

Wiedeń (517) 

21,30 Muzyka kameralna na im- 
strumenty dęte (M. in. Nonet Spoh- 
ra). 
Londyn (261) 

22,40 Utwory kameralne Sibelius 
(Sonatina skrzypcowa, Pieśni, So- 
nata fortepianowa, Kwartet smycz 
kowy.) 

Manchester (479) 

20,55 Recital skrzypcowy. 

Budapeszt (550) 

20,30 Koncert 


(Brandenburski | nazwiska rozpoczynają 


dą według ogólnych zasad narówni 
z Indnością cywilną. 


Dr. med. 


Jóżel Lubicz 


chirurg ortopeda 


Południowa 9 
przyjm: 3—4'£, telef. 183-17. 


Spis rocznika 1911 

Dziś, dnia  19-go _ paździer- 
nika r. b. do spisów poborowych 
w lokalu biura wojskowego (ul. Za 
wądzka 11) w godzinach od 8 do 
15 (w soboty od godzimy 8 do 
13,30) powinni się zgłosić mężtzy- 
Źni, urodzeni w 1911 roku, zamiesz 
kali na terenie III  komisarjatu, 
których nazwiska rozpoczynają się 
od liter N, O, i zamieszkali na 
terenie IX  komisarjatu, których 
się od li- 


koncert F-dur Bacha, Warjacje na | ter G do L. 


temat z Haydna Brahmsa, Symfo- 


„Montparnasse ! nja C-dur Beethovena). 


i LWelina Hol 


7 KAZESZGIEGE jako 


jako porucznik wojsk Rosyjskich 


$ym 


Dziewczę z nań Wołgi 


W najbliższym przebojowym programie 


Kina dźwiękowego 


Palace 


Jutro, dnia 20 b. m. obowiązani 
są zgłosić się do spisu poborowych 
mężczyźni rocznika 1911  zamiesz- 
kali na terenie III komisarjatu o 
nazwiskach na litery P, Ri za- 
mieszkali na terenie IX komisarja- 
tn o nazwiskach na litery od Ł da 
R. (a) 


Nocne dyżury aptek 


Noey dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: S-ów  Leinwebera 
(Plae Wolności 2); 5-ów, Hartmana 
(Młymarska 1); W,  Danieleckiego 
(Piotrkowska 127); A. Perelmana 
(Cegielniana 32); J. Cymera (Wól 
czańska 87); S-ów Wójciekiego 
(Napiórkowskiego 27). 


GEOS SPORTOWY 


Akiualja sportowe 


MECZE PIŁKARSKIE W KRAJU. 


W dniu wczorajszym rozegrano 
następujące towarzyskie mecze pił- 
karskie w kraju: 

W Warszawie: CIF — Legja B 
4:8 (2:0). Przybyły z Siedlec 9 
PAC rozegrał w sobotę mecz z 
Warszawianką, w którym został 
pokonany 0:5 (0:8), w miedzielę 
zaś wojskowi pokonali stołeczną 
Makabi 2:0 (1:0). 

We Lwowie mecz Pogoń — Czar 
ni zakończył się zwycięstwem Po- 
goni 1:0, z takim samym wynikiem 
zeszli z boiska Old Boys, bijąc 
Lechję. 

Na Śląsku uzyskano w dniu wezo 
rajszym następujące wyniki: 

W Bielsku BBSV pokonał Oraco- 
vig 4:2 (1:2). W Wielkich Hajdu- 
kach Ruch pokonał Śląsk (Świę- 
tochowice) 9:1 (5:1). W  Królew- 
skiej Hucie Amatorski KS pokonał 
Towarzystwo przyjaciół sportu 5:0 
(1:0). W Katowicach IFC pokonał 
Chorzów 6:3 (1:1). 


ZAWODY SZTAFET W WAR- 
SZAWIE, 

Zorgamizowane w Warszawie na 
boisku Skry biegi sztafet wykaza- 
ły naogół wysoką klasę biegaczy 
AZS, którzy zwyciężyli w większo 
bei konkurenoji. Wyniki techniczne 
zawodów są następujące: 4x100 
— AZS 46 sek, Sztafeta  olimpij- 
ska — AZS 8 min. 41,8 sek., szwedz 
ka — 2 min. 11 sek. 3x100 — War 
szawianka 8 min. 26 sek. 

Zawody pań: 4x100 — Skra 58,2 
sek, Mała szwedzką — Skra 1 min. 
9,5 sek. 


PIERWSZE WYŚCIGI ŁODZI MO- 
TOROWYCH. 

W dniu wczorajszym odbyły się 
po Taz pierwszy w Polsce biegt ło- 
dzi motorowych z mototami ze- 
wnętrznymi Zawody odbyły się 
w Warszawie na Wiśle przy przy- 
stant WTC, Bieg prosty 2 klm. dla 
motorów. 14 — 28 KM. — pierwszy 
red. Kapuściński. Bieg prosty 2 
klm. dla motorów 20 — 25 KM. — 
mż, Kołodziejski. Bieg 10 klm. dla 
motorów silniejszych — pierwszy 
zespół policji rzecznej. Bieg moto- 
rówek Johnsona — pierwszy inż. 
Kołodziejski woleoverem. 

W rozgrywce zwycięzców. pierw- 
sze miejsce zajął Kołodziejski 
BOROTRA MISTRZEM ANGLJI 

W HALACH KRYTYCH, 

W finale rozgrywek o  mistrzo- 
stwo Anglji w tennisie w halach 
krytych spotkali sie Borotra i Sa- 
to. Mistrz francuski odniósł nad ja- 
pończykiem zwycięstwo w stosunku 
10:8, 6:8, 0:6, 6:3. 


c. SEIBERT, 
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KNOWN -Z.odź, dnia 19 października 1931 r. 


iensacyjna porażka Warty 


Zwyciestwa Wisły i Garbarni- Tylko trzech kandydatów na mistrza 


Dzień wczorajszy wyjaśnił 
nam nieco zawikłaną sytuację 
w czołowej grupie drużyn w ta 
beli, gdyż liczba pretendentów 
do tytułu najlepszej drużyny 
piłkarskiej w Polsce zmalała w 
dniu wczorajszym do trzech. 

Sprawiły to zwycięstwa Wi- 
sły į Ł. K. S. Łodzianie wyeli: 
minowali Wartę, Wisła nato: 
miast rozprawiła się na wla- 
snym terenie z Legją, pozba- 
wiając się jednego konkurenta. 


Bezsprzecznie największą 
sensacją dnia wczorajszego by- 
ło zwycięstwo Ł. K. 5, czem 
łodzianie mocno przysłużyli się 
drużynom krakowskim w wal- 
<e o pierwsze miejsce. 

Drugim kandydatem jest Gar 
barnia, nadal zatrzymując pro- 
wadzenie w tabeli, do czego 
pomocne jej są dwa punkty, 
zdobyte wczoraj na Potonii. 

Trzeci pretendent — Pogoń 
nie grała, wolała bowiem prze- 


łożyć mecz z Legją aż na 29 
listopada, a więe na ostatni 
termin. Tymczasem ma ona na 
dal 22 punkty i tyleż straco- 
nych co Garbarnia, a więc szan 
se równe, podczas gdy Wisła 
jest o dwa pnukty gorsza. 
Sytuacja tej ostatniej nie jest 
jeszcze beznadziejna, gdyż po- 
został jej mecz z Gurbarnią do 
rozegrania, a przecież w pięciu 
ostatnich meczach Pogoni ró- 
wnież może się noga powinąć. 


£.Ń.$.--Waria 4:0 (1:0) 


Piate z rzędu zwycięsiwo łodzi am 


Piątem z rzędu zwycięstwem, od 
niesjonem w ostatnich spotkaniach 
zakończył ŁKS tegoroczny sezon 
rozgrywek ligowych w Łodzi. źwy 
cięstwo to jest bodajże największą 
sensacją wczorajszych rozgrywek 
o mistrzostwo ligi, bowiem Warta | Po 
bezsprzecznie uchodziła za zdecy- 
dowanego faworyta w tem spotka- 
niu, 


Głośno mówiło się przed me 
czem o tem, że ŁKS prawdopodob- 
nie odda punkty, które Warcie są 
potrzebne do zdobycła tytułu mi- 
strza, Pogłoski te, jak się okazało, 
były całkowicie pozbawione pod- 
staw, Wynik wczorajszy zadaje im 
bezapelacyjnie kłam, 

Warta przybyła do Łodzi w naj- 
silniejszym składzie, tym, Który 
rozgromił ostatnio Czarnych, Rów- 
nież i ŁKS wystąpił w komplecie. 
Goście rzeczywiście pokazali pierw 
szorzędną grę do przerwy, zwłasz- 
cza w linji ataku, która stanowczo 
jest najsilniejszą częścią iiu A 

Młodzi napastnicy, 
ruchliwi, dobrze techniczni i celni 
srzelcy przeprowadzali cały 
doskonale obmyślanych akcji. Pił- 
ka zawsze trafiała tam, dokąd by- 
ła posyłana. Atak Warty potrafił 
przez dłuższy czas utrzymywać 
piłkę, mimo, iż pozbawiony był po- 
mocy, która stąle pozostawała da- 
leko w tyle. 

W tej fazie gry wiele do roboty 
młał Frymarkiewicz, spełniał ją 
jednak pierwszorzędnie, a pewność 
chwytu piłki miał zaiste zadziwia- 
jaca. Jeśli Warta do przerwy nie 
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Powieść kryminalno- sportowa. 


(Ciąg dalszy} 

— Twój przyjaciel jest napraw- 
dę zbyt twardy, powtarzała 
wciąż na nowo, — człowiek nabie- 
ra przekonania, że nigdy nikomu 
nie powierzy on swego wynalazku. 

— Tak, wiem o tem, że Merz 
jest czasami ostry i nieuprzejmy, 
ale pomówię z nim i postaram Się, 
aby rozpoczęły się pertraktacje, — 
odpowiadał Szpindler. 

A mówił to z głębokiego we- 
wnętrznego przekonania; nietylko 
dlatego, że chciał wreszcie móc wy 
rządzić przysługę Merzowi, lecz po 
zatem było dlań absolutnie jasne, 
że szybka sprzedaż jedynie może 
być korzystna, 

I w usiłowaniach swych nie na- 
trahat już u Merza na tak energicz 
ny sprzeciw, jak się tego spodzie- 
wał. Coprawda miał weiąż jeszcze 
niezachwiame zaufanie do swego 
wozu, ale czy można było być pew 


nym, że Coretti dotrzyma swego 
słowa Í czy ewentualnie wolny bę- 
dzie jakiś imny dobry kierowca, 
któryby tak Świetnie znał trasę? 
Pozatem majątek jego nie był nie- 
ograniczony, a ostatni miesiąc kosz 
tował horendalne sumy; gdyby 
więc z jakichkołwiek powodów, na 
przykład zarzucenia czy wypadku, 
nie wygrał wyścigów, albo nawet 
gdyby wygrał. któż może mu zarę- 
czyć, że istotnie znajdzie  konsor- 
cjum, które zainteresuje się jego 
wynalazkiem? Stary Szoettler nie 
dawał o sobie nic znać, ale on sam 
był temu winien, a nie chciał się 
zwracać do niego. A może sprawa 
z tym turkiem wcale nie była tak 
głupia? Któż mógł wiedzieć, Kie- 
dy znowu trafi się taka okazja? 
Już niejedna genjalna konstrukcja 
była wykorzystana dopiero po 
śmierci wynalazcy, a ozekać tak 
długo naprawdę nie miał ochoty. 


potrafiła strzelić goala, to zasługą 
bramkarzą ŁKS, który jedynie o- 
bok Trzmieli był ostoją słabo gra- 
jącej drużyny gospodarzy. 

Po zmianie stron Koledzy ich 

poprawili się znacznie. Wyjątek 
stanowił nadal Karasiak, najsłab- 
Szy gracz na boisku, któremu lite- 
ralnie nie się nie udawało, gubił 
on każdą piłkę lub niepotrzebnie 
przetrzymywał, zwlekał ze strza- 
łem, źle ustawiał słę, a co najważ- 
niełsza ne prowadził ataku, lecz 
poprostu przeszkadzał mu. Spadek 
formy tego gracza, któremu brak 
nawet Stopingu jest zadziwiający. 


Grę rozpoczyna Warta I pika 
idzie w aut, ŁKS rewanżuje słę 
błyskawicznym atakjem, lecz groź- 
ny moment wyjaśnia Fontowicz wy 
biegiem. Atak Warty kombinuje 
ślicznie, akcje jego są dobrze obmy 
ślane, zagrania precyzyjne. 

Pierwszy silny strzał Banaszkie- 
wicza broni Frymarkiewicz a w 
chwilę potem z tym samym skut 
kiem strzela efektownie  Knioła. 
W 18 min. nadarza się ŁKS-owi 
doskonały moment niewykorzystany 
przez Sowłaka, który fatalnie prze- 
puszcza doskonale. mierzoną cen- 
trę Durki. 

Już w następnej minucie Herb- 
streich startuje do piłki i korzysta- 
jąc z niezdecydowania Fontowi- 
cza przerzuca ją nad bramkarzem 
do pustej siatki. Warta zaczyna 
energicznie atakować į pod bram- 


Główka  Banaszkiewicza i cały 
szereg ostrych strzałów zostaje 
wspaniale obronionych. Prawdziwie 
tragiczny moment przynosi 30 min. 
gry. Silny strzał Banaszkiewicza od 
bija Frymarkiewicz leżąc na ziemi 
i piłkę dostaje pod nogi Radojew- 
ski, który na Szczęście z 4-ch me 
trów przenost nad poprzeczką. 
Niemal wszystkie ataki ŁKS-u psu- 
je słabo grający Karasiak, dzięki 
czemu ciermi cała ofenzywa gospo- 
darzy. 


Po zmianie stron gra en A 
traci na tempie. Deszcz rozpadał 
się na dobre i teren staje się śliski, 
a wiadomo, że Warta podczas desz 
czu grać nie umie. Animusz jej 
ostygł znacznie. Teraz inicjatywę 
przejmują gospodarze i przewaga 
ich staje się wyraźną. Atak Warty 
bawi się w hyperkombinacje, ŁKS 
natomiast gra skutecznie, 


Centrę Durki dostaje Sowiak i 
voleyem strzela drugiego goala. 
Również po centrze Durki z prze- 
boju Króla pada trzecia bramka, 
wreszcie wynik ustala Herbstreich, 
wykorzystując pewnie rzut karny. 
Końcowe ataki Warty nie zmienia- 
ja wyniku. Drużyna gości stanow- 
czo zasłużyła conajmniej na honoro 
wy punkt i ostateczny wynik 
krzywdzi ją mocno. 

Sędziował p. Rutkowski z Kra- 
kowa, popełniając cały szereg błę- 
dów. Dopiero po przerwie orzecze- 
nia jego nabrały charakteru słusz- 


ką ŁKS robi się gorąco, jednak | ności. Widzów 3000. 


Frymarkiewicz jest niezawodny. 


W takim nastroju rozpoczął pew 
nego dnia Szpimdler swój atak. 

— Ten turek nie daje mi chwili 
spokoju. 

— Turek, który turek? Ten z 
wyścigów? Jakto panu? Przecież 
'| powinien on ze mną pertraktować? 

— Słusznie; ala wie pam, swego 
czasu był pan dość odpychający 
wobec niego, wówozas na trybu- 
nie. Nie byłem przy tem, ale on za- 
znaczył to w rozmowie ze mną i t- 
wata, że pam nie wierzy, aby on 
miał poważne zamiary. 

— Ludzłe zawsze myślą za dużo. 

— Gdy spotkałem go przed pa- 
ru dniami na ulicy, zwrócił się do 
mnie z prośbą, abym panu powie 
dział, że gdyby pan był skłonny po 
kazać mu kiedyś motor... 

— Wykluczone! 

„albo plany, to żeby mu dać 
znać. Mieszka w hotelu .,Esplana- 


da” za dwa tygodnie wyjeżdża do 


Konstantynopola i mógłby przed- 
stawić całą sprawę swemu rządowi. 
| Jeszcze dwa dni wahał się Merz; 


„wreszcie posłał Szpindlera de tur- 
ka. Kazał mu powiedzieć, że przed 


stawi mu w swem atelier plany wy 
nalazku. Poza przyrzeczeniem bez- 


względnego milczenia i tajemniey 


zagwarantowanej słowem honoru, 
niezależnie od tego jak wypadną 
pertraktację, postawił jeszcze dwa. 
warunki: przedewszystkiem dosta- 
nie do abejrzenia rysunki a nie 
sam motor, a następnie turek musi 
przybyć sam, podobnie jak Merz 
będzie tylko sam przy pertrakta- 
cjach. Merz proponuje najbliższą 
niedzielę. 

Szpindler załatwił to polecenie 
niezupełnie tak, jak chciał Merz. 
Przedewszystkiem kupił wielki bn 
kiet żółtych gwożdzików, a następ 
nie pojechał do Weroniki. Zaled- 
wie mu otworzyła, kiedy porwał ją 
radośnie na ręce i pobiegł z nią 
przez pokoje. 


— Dziś nadszedł szczęśliwy 
dzień, ty czarna czarownico. Merz 
się zgodził. 


— A komu masz to do zawdzię- 
czenia? — zaśmiała się z tryumiem 

— Tobie! Tobie! Tobie! Wiem 
o tem i nigdy tego nie zapomnę. A 
dziś wieczorem będziemy  święcić 
ten fakt. 

Znowu porwał ją w ramiona i 
całował tak, że jej prawie zabrakłą 
tchu. 

Zaledwie Swpindler wyszedł, na- 
tychmiast chwyciła słuchawkę tele 
foniczną. 


Możliwem jest, że ostatecznie 
wszystkie drużyny te będą mia 
ły równą ilość punktów, a wów 
cząs stesiinek bramek zadecy- 
duje o pierwszeństwie, W tym 
wypadku okaże się pozycja Gar 
harni najmocniejsza. 

Dzień wczorajszy można 
śmiało nazwać dniem zwycię- 
stwa krakowskiej piłki nożnej 
nad warszawską, Obecnie nastą 
pi dwutygodniowa przerwa w 
zawodach, bewiem na najbliż- 
szą niedzielę przypada między- 
państwowy mecz Polska —- Ju- 
gosławja. 

Uwzględniając wyniki, poda- 
jemy poniżej dokładną tabelę: 


Tabela gier ligowych 


1. Garbarnia 26 19 42:18 
2. Wisła 26 20 49:27 
3. Warta 23 19 54:27 
4. Legja 23 19 45:30 
5. Pogoń 22 17 -34:27 
6: Ł. JCS. 22 20 45:35 
7. Ruch 19 18 35:39 
8. Polonia 16 19 32:40 
9. Cracovia 16 -8 28:43 
10. Czarni 12 30 25:50 
11. Lechja 11 20 23:59 
12. Warszaw. 10 17 29:46 


Mecze linowe w kraju 


WARSZAWA, Garbarnia — 
Polonia 3:2 (1:1). Mecz łigowy 
Garbarnia — Polonia zakoń- 
czył się wynikiem 3:2 (1:1). Do 
przerwy gra równorzędna, przy 
czem kilka niebezpiecznych 
ortóbójów Pazurka z Polonii u- 
nicestwił dobrze grająsy bram- 
karz krakowian. Po przerwie 
Garbarnia gwałtownie atakuje 
i uzyskuje dwie bramki. Strzel- 
ceami byli: Smoczek i Pazurek 
— 2, dla Polonii Wróbel i Ma- 


lx. Sędziował p. Wardeszkie- 
wicz z Łodzi. 
KRAKÓW: Wisła —  Legja 


3:1 (2:0). Mecz ligowy Wisła — 
Legja, rozegrany w Krakowie 
w dniu wczorajszym, przyniósł 
3 tysiącom widzów  rózczaro- 
wanie. Gra była słaba į stała na 
niskim poziomie, w szczególno 
ści zawiodła Legja. Do przer- 
wy lekka przewaga Wisły. 
Bramki zdobyli dla Wisły Kisie 
liński — 2 į Artur, dla Legii 
Nawrot. Sędzia p. Nawrocki. 


a 


— Proszę 122-44. Hotel Esplana 
da? Proszę pokój 146. 


Aparat zabrzęczał, lecz nikt się 
nie zgłaszał. Weronika biła niecier 
pliwie nogą i uderzała w: widełki. 


— Ten pan jest w hallu, w tej 
chwili każę go zawołać. 


Po paru minutach wreszcie usły- 
szała jego głos. 

— Szembołin, czy to pan? 

— Tak, o co chodzi? 

— Merz dał się namówić; Szpim- 
dler jest w drodze do pana, Przybę 
dzie z propozycjami. Niech się pan 
postara, aby pan był sam. 

— Załatwione. 

Zanim przybył Szpindler, Szem- 
bolin przypomniał sobie jeszcze 
raz wszystkie instrukcje, jakie o- 
trzymał od Palisandra w sprawie 
omówienia spotkania z  Merzem: 
wybrać możliwie niedzielę przedpo 
tudniem. Szembolin miał pójść sam 
na górę, odprowadzony przez 
Szpindlera, który jednak następnie 
miał czekać na dole. 

Parę minut później Szpindler 
wkroczył do foyer. Rozmowa trwa 
ła niecałe pół godziny t przebieg 
jej zadowolił całkowicie obie stro- 
ny. 

(D. e. n.) 
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Rewanż łodzian za porażkę na lasku 


W rewanżowem spotkaniu © 
wejście do ligi zespół ŁTSG. 
wziął srogi odwet za swą pora? 
ke na Śląsku, zwyciężając ze: 
spół Naprzodu w stosunku 4:1. 

Sukces łodzian jest zupełnie 
zasłużony, grali oni bowiem 
twardo. ofiarnie, niezwykle am 
bitnie ; z silną wolą zwyeię- 
stwa. Co najważniejsza wszyst 
kim wystarczyło siły de osta- 
tniej chwili, €o przecież u Ł. 
T. S, G jest rzeczą nie często 
spotykaną. 


Po zespole śląskim spodzie- 
wano się o wiele więcej, tymcza 
sem nie zdałali oni niczem za- 
jimponować. Tak jak każdą ślą 
ska drużynę gości cechował da 
rby słart do piłki, technika po- 
zostawiała wiele do życzenia, a 
taktycznie popełniano całą ma- 
sę błędów. Atak łodzian prowa 
dzony przez Królewieckiego był 
słanowcezo lepszy, a nadewszy- 
siko skuteczniejszy, Wśród go- 
ści wybitniejszemi jednostka- 
mi byli: obrońca Michalski, 
środkowy Domoenik i Zug na 
prawem skrzydle. Reszta, nie 


wyłączając Nastuli, nic nie po- 
kazała. 

W Ł. T. S. G. zawodził Pogo- 
dziński, który absolutnie nie w- 
mie wysuwać piłek do ataku. 
Wszystkie jego piłki oddawane 
są na ślepo i zawsze górą. De- 
fenzywnie natomiast gracz ten 
był dobry, Świetnie spisał się 
Lass w bramce į Sokołowski w 
obronie, choć temu ostatniemu 
nie zawsze dopisuje czysty wy- 
kop. 

Ślązacy pfzewaźmie atako- 
wal; skrzydłami zwłaszcza po 
przerwie, jakby nie uznający 
gry środkiem. Tempo niezwykle 
szybkie, poziom  nienadzwy- 
czajny, lecz sama gra była cie- 
kawa. Z piękna zrezygnowano 
ua conto skuteczności, jak to 
mą bardzo często miejsce w 
grze o punkty. 


Pierwszą bramkę dla zwycięz 
ców zdobywa w 12 minucie 
Wyppych ze skrzydła strzałem 
pod poprzeczkę nie do obrony. 
Wiara w możliwość zwycię- 
stwa zwiększyła siły ŁTSG., 
które zaczyna groźniej atako- 


APOLLO 


Dziś premiera! 
WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 
I film 


ma ARAD EM 


Dramat ezaru i namiętności, rozgrywający się na tle 
prześliczaych krain Wschodu. 


RAMON NOVARRO i ALICE TERRY. 
il film 


RNGELITA 


Film pełen uroku i pięknych melodji. 
W rolach głównych: 


Rene Adore i 
Początek o g. 4. W sobotę i niedzielę o 12. 


W rolach głównych: 


George Durycea. 


Łada (IKP) bije rekord na 100 mtr. 


Trójmecz lekkoatletyczny wygrał Ł.K.S. 


W dniu wczorajszym odbył się 
ha boisku ŁKS. twójmecz lekkoatle- 


tyczny ŁKS — Goyer — IKP. 
Zwycięstwo w wysokim stosunku 
odniósł ŁKS, zdobywając 156 


punktów przed IKP — 88,5 pkt., 
i Geyerem — 75,5 pkt. 

Kluby fabryczne wykazują w 
tym sezonie dużą żywotność w 
dziedzinie lekkiej atletyki i dyspo 
nują dobrze zapowiadającym się 
materjałem. 

Najlepszy wynik osiągnął Łada 
(IKP) w biegu na sto metrów, bijąc 


+%7$+* 
Prywatne 


Pogotowie 
telona $ 


Telefon: 


rekord okręgu wi czasie 11 sek. 
W pozostałych konkurencjach 
wszystkie pięrwsze miejsca zajęli 
zawodnicy ŁKS-u. Wyniki technicz 
ne były następujące: 400 mtr. — 
Wróblewski I — 55,2 sək., 1500 
mtr. — Wróblewski I 4 min. 46 s,, 
5 klm. — Polak 17,24,5. Sztafeta 
4x100 — IKP 49 sek. Skok wzwyż 
— Kwaśniewski 170 cm., skok wdał 
— Bobiński 635 cm. Kula — Sas 
10,64 m. Oszczep — Bobiński — 
50,06 m. Dysk — Sas 34,68 m. 


Organizacja zawodów dobra, 


Lekarskie 


2-333 


Udziela doraźnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej pożze dnia i noev 
Lekarska pomoc akuszreyjno-ginekolopiezna. 


m, e 


wać. W zamieszaniu podbram- 
kowem wynika podwyższa 
Francmam ku nieopisanej rado 
ści przepełnicnej widowni. 


Po zmianie stron nie trzeba 
było długo czekać na dalszą 
bramkę, zdobywcą której oka- 
zał się Voigt. Teraz goście za- 
czynają atakować i uzyskują 
przewagę. Kilka momentów wy 
jaśniają obrońcy i Lass, wresz- 
cie do strzału dochodzi Nastu- 
la, strzelając honorowy punkt. 
Wynik dnia ustala z przeboju 
Francman. 


Sędziował doskonale 
Lustgarten z Krakowa, zbiera- 
iąc liczne oklaski za wzorowe 
prowadzenie tak ciężkich zawo 
dów. Publiczności 4.000 osób. 
Na zawodach bvli obecni przed 
stawiciele PZPN., pp. mjr. Ja- 
chieć i Loth. Dzięki wygranej 
Ł. T. S. G, musi dojść do trze- 
riej decydującej rozgrywki z 
Naprzodem, która prawdono- 
dobnie wyznaczona zostanie na 
nautralnym gruncie, a więc w 
Krakowie względnie w Warsza 
wie, jako w siedzibie związku, 
bowiem PZPN. organizuje te za 
wody i całkowity zysk z nich 
przelewa do swej kasy. 

* * 


dr. 


= 
Pierwszy mecz 0 mistrzo- 


stwo grupy wschodniej odbył 
się w dniu wczorajszym w 


Siedlcach pomiędzy 22 mn, į 82, 


pp. Gra była bardzo ostra i pro 
wadzona niezwykle ambitnie. 
Zwycięstwo odniosła drużyna 
22 pp, w stosunku 4:1 (2:1), 


Do przerwy gra niemal, że 
równorzędna. 82 mn. atakuje 
przeważnie wypadami, które są 
niezwykle grożne. Akcje 22 pp. 
są płynne, lecz brak im wykoń 
czenia. Po zmianie stron 82 pp. 
zupełnie opad? na siłach į nie 
wytrzymał tempa. Gospodarze 
zdobywają bez, większych prze- 
szkód dwie dalsze bramki, Wy 
pady 82 pp. okazały się bezo- 
wocne, 


Następny mecz pomiędzy te- 
mi drużynami odbędzie się w 
najbliższą niedziele. 


Neljasz bije dwa 
rekordy Polski 


Na zawodach w Poznaniu uzy- 
skał doskonały miotacz  Heljasz 
dwa doskonałe wyniki w rzucie ku- 
lą i oszczepem oburącz, bijąc rekor 
dy Polski w tych konkurencjach. 

W rzucie kulą oburącz uzyskał 
Heljasz wynik 27,08 metrów (14,60 
plus 12,48), a w rzucie dyskiem 
również oburącz 79 metrów. (42,84 
plus 36,16). 


WIMA — PROSNA 4:1. 
Mecz o wejście do klasy A po- 
między drużynami WIM-y i kali- 
ską Prosną zakończył się zwycię- 
stwem łodzian w stosunku 4:1. Dzię 
k? temu zwycięstwu WIMA ma za» 
pewnioną promocję do klasy A. 


TURYŚCI — HAKOAH 3:0 (2:0). 

Spotkanie towarzyskie pomiędzy 
Hakoahem i Turystami, rozegrane 
w sobote, zakończyło się zwycię* 
stwem fioletowych w stosunku 840. 


BAR - KOCHBA (Pabjantec) 2:1. 
Moez o wejście do klasy B. 


420 ZAWODNIKÓW NA STARCTE 
W BIEGU NA PRZEŁAJ. 

Zorganizowany w dnia wezoraj- 
szym w Katowicach przez tamtej- 
szy ośrodek W. F. bieg na przełaj 
na przestrzeni 4 klm. zgromadzął 
na staróle rekordową liczbę zawod 
ników w ilości 420 biegaczy. Bieg 
wygrał Hartlik w czasie 14 mim, 
54 sek. 


otwarty w tych dniach w Paryżu. 


Kusociński zwycieża Zabale 


W międzynarodowych zawo- 
dach lekkoatletycznych, odby- 
tych w dniu wczorajszym w 
Wiedniu z udziałem znakomite 
go mistrza polskiego Kusociń- 
skiego, odniósł polak w biegu 
na 5 kim, jeden z najwię- 
kszych sukcesów w swej karje 
rze. 

Przy niezwykłem zaintereso- 


waniu bardzo leznie „groma-! 


Nowy rekord Polski na 5 kim. 


dzonej publiezności Kusociński 
odniósł zwycięstwo nad Zabale, 
pokrywając 5 klum. w czasie 14 
min. 42,8 sek. Czas ten jest o 
blisko 10 sek. lepszy od rekor- 
du Polski. 

, Zabala przybył o blisko 700 
metrów w tyle jako drugi, uzy- 
skuiąe czas 15 min. 37,8 sek. 
Trzecim był aawodnik wiedeń- 
skiego Hakoahu, 


Zawody bokserskie IKP. 


Najlepsi pięściarze nie stanęli do walki 


IKP, mając wolny termin wabec 
odwołania spotkania z Gedanją w 
Gdańsku, zorganizowało spotkanie 
międzyklubowe. Rezulaty technicz- 
ne spotkań są następujące: 


Waga musza: Grabor (IKP) — 
zwycięża na punkty Martynowskie 


go (Sokół) i Leszczyński (IKP) przy 
nieznacznej przewadze remisuje 
z Brzęczkiem (Zjedn.). 

Waga kogucia: Graczyk (IKP) 
zwycięża przez k. o: w drugiej rum 
dzie Osieję (KE) i Spodenkiewicz 
remisuje z Kustoszem (Sokół). 

W wadze piórkowej zwycięża 


Firpo przez dyskwalifikację za trzy 

manie Franka (U) i Gawim zostaja 

uznanym za zwycięzcę na punkty 
nad Mantajem (IKP). 

Waga lekka: Schön (U) zwycięża 
na punkty Rącza (IKP) oraz Ba- 
nasiak po najciekawszej walca dnia 
zwyciężą Marczewskiego  (Zjedn.) 
również na punkty. 

Zapowiedziane walki, w których 
startować mieli Seidel, Trzonek, 
Warm, Stahl I, Chmielewski, Garn 
czarek i Majer nie odbyły się, 


W ringu sędziował p, Sztern. 


Wbrew obietnicy nie stanął do zawodów 


Propagandowe zawody lekko- 
atletyczne w Tomaszowie Maz. da- 
ły następujące wyniki: 100 mtr. 
Żelażnik (ŻTGS) 12,8 s., 800 m. — 
Pasik (Orlę) 2:20 s., 1500 mtr. — 
Cybulski (Zw. Strzel.), 4:50,4 s„ 
oszczep, dysk, kula — Gwożdzik 
J. (TFSJ) 39,68 — 31,02 — 9,40.5 
mtr., skok wdal — Bielsak (TFSJ) 
5,05, skok wzwyż — Chmielewski 
(Pol. KS) 1,48,5, tyczka — Gwoż- 
dzik 2,53 mtr. 


w Tomaszowie 


Drużynowo zwyciężyła TFSJ — 
24 pkt, ŻTGS — 9 ptk,, Orlę — 8 
pkt. i Zw. Strzel, — 4 pkt. 

Zapowiedziany bieg Petkiewicza 
nie doszedł do skutku. Organizato- 
rzy zapewniani byli przez War- 
szawiankę do ostatniej chwili o je- 
go przyjeździe. Tomaszowska pu- 
bliczność jest oburzona takiem nie- 
solidnem postępowaniem naszego 
„asa” lekkoatletycznego, trącącem 
skandalem. 


Bokserskie misirzostwa drużynowe 


Warta i B. K. S. przechodzą do półfinału 


WARSZAWA. Spotkanie pię- 
ściarskie Warta — Polonia zakoń- 
czyło się wysoką porażką bokse- 
rów drużyny stołecznej w. stosunku 
11:5. Rezultaty techniczne są wè- 
dług kolejności wag (pierwsi za- 
wodnięy Warty) następujące: 

Żyżykowski przegrywa na punk- 
ty do Kazimierskiego, Welniakow- 
skiego bije Goss, Forlański bije 
Pernaka, Anioła zwycięża Działów- 
bije Wolskiego II; 
Majchrzycki — _ Morozowskiego, 
Wiśniewski remisuje z  Mizerskim 
i Tomaszewski uzyskuje Wwaleove- 
rem dwa punkty dla Warty wobec 


skie, Arski 


braku u Polonji zawodnika wagł 
ciężkiej. 

Sędziował w ringu p. Sadłowski, 
punktowali por. Koprowski i p. 
Landeek, 

KRAKÓW. BKS zwycięża Wa- 


wel w stosunku 9:7, Wynik ten 
był ogólną niespodzianką, gdyż 
drużyna bokserska Wawelu nie 


odgrywała dotychczas żadnej roli 
w świecie pięściarskim Polski. Je- 
dynie dzięki ostatnim nowym na- 
bytkom, dokonanym przeważnie 
na Śląsku, bokserzy Wawelu po- 
trafili tak zaszozytnie przegrać do 
zespołu tak poważnego, jak BKS. 
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Następny program: Anioł Miłości 
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Dałoszenia w tekście 30 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
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